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Pi a tek  Uroczystość .  K u r j e r  m e  w yjdz ie .

m
Kościół Święty, zawsze gorliwy o cześć wybranych 

w C H R Y S T U S IE ,  obchodząc codziennie uroczystość 
szczegółową iedncgo zBŁOęoSŁAWlONiCH, p rag ną ł  iesz- 
cze oddać raz w ro k u  cześć wspólną wszystkim S p ra w ie ­
d liw ym .  T y m  końcem ustanowioną została uroczystosc 
■utrzejsza religijna W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h .  Przed iej 
zaprowadzeniem, w pierwszych wiekach Chrześcjaństwa, 
Kościół obchodził  iuż w ciągu czasu f i  ie lkanocnego , 
Święto Najczystszej BOGA RODZICA oraz Ś Ś . A p o s t o -  

ł o w  i M ę c z e n n i k ó w ' ,  wszakże ogólny obchód uroczy­
stości W szystk ich  Śtych P a ń s k i c h ,  dopiero w pierwszej 
połowie V l l lg o  w ieku , za pontyfikatu G r z e C R Z A  U lg o  
Papieża ustanowionym został.  O dtąd  uroczystość ta ob­
chodzoną iest ciągle z ca łą  okazałością obrzędów ko­
ścielnych; a  Ojciec Śly Papież S y x t C S  IVty, dod. ł  do 
niej oktawę. W  R zy m ie  uroczysteść iutrzejsza obcho­
dzoną iest szczególniej w Kościele N. M A R JI  i MĘCZEN­
N I K Ó W ,  urządzonym  i poświęconym w murach R a n t eo­
n u ,  daw nej Świątyni pogańsk ie j , gdzie wszystkim b o j­
kom mitoh gicznym ofiary wspólne czyniono. Dawniej­
szy P a n te o n , dzisiejszy Kościół R o tu n d y , iest prawie 
icdyną z sławniejszych świątyń pogańskich pozostałą. 
Znane bowiem z historji i mitologji świątynie Jo w isza  
kapitoliński* go w R zym ie , Jow isza  niebieskiego w K a r­
ta g in ie ,  A p o lin a  w D e !fo s , Dy a n y  w E fe z ie ,  S e ra -  
p isa  w J J te x a n d r ji ,  p rzy  kruszeniu bałwanów pogań­
skich, w gruzy obrócone zostały.

Ś. p. K atarzyna z S w y n a rsk ic h  S a d o w sk a , VA dowa 
po Mecenasie Sadowskim, przeżywszy lat 69 , po długiej 
* bolesnej chorobie, opatrzona ŚŚ. S a k r a m e n ta m i ,  dnia 
28 b. m. rozstała się z tym światem. Stroskani C órka , 
Zięć i M nuki,  zapraszaią Krewnych, Przyjaciół i Zna- 
•omych na exportaejp  iej zw łok , dziś o god?: 4tej po 
Pułud: z Kościoła 0 0 .  R e form atów ', na smętaiz Powąz­
kowski odbyć się maiącą.

Jeden z najdawniejszych tutejszycLObywateli s.p .W oj- 
ciech T o k a r s k i , przeżywszy lat 9 2 ,  onegdaj ten 
Swiat opuścił.  Pozostała  W dow a i Fan.ilja, upraszaią 
fr z y iac ió ł  aby raczyli oddać ostatnią chi zesejanską po­
mogę i znajdowić się p rzy  odprowadzeniu zwłok dziś
0 godz: 3ciej po p e łu d :  z Kaplicy X X. Reformatów na 
Stllę tarz  Powązkowski,

M  Kościele M etropolita lnym Śgo J AN A  wczoi-aj do­
pełn ionym  został O brzęd  Chrztu  Sgo nad nowo-nawro- 
eonemi z wyznania A lo j Leszowego do W iary  .ś tej R zym ­
sko K a t o l i c k i e j ,  to iest: R ew kiejn  B oruchow iczem  
Z a krzew o , młodzianem lat 19, i C helą  R a jc h m a n  lat 
23, mająceini, k tó rym  nadane zostały imiona, p ie r­

wszemu F ranciszek  z nazwiskiem Z a k rze w sk i , drug ie­
mu J a n  z nazwiskiem T a rc z y ń sk i.

W czoraj w Red: K u rje ra  złożono od L. z ł .  2 dla 
Szpitalu PP. M a rc in k a n e k , na intencją R.

O J  dni k ilkunastu, mówiono iuż wiele o p roiektach 
uczty w R esursie K u p ieck ie j, z powodu obchodu 2 3 -  
letn iego  istnienia tego przyjemnego Towarzystwa. P ie r­
wiastkowa myśl obiadu utrzymać się nie zdo ła ła ,  zna­
lazła bowiem mocną opozycją u kobiet ,  (obiad od łożo­
no do przyszłego tygodnia). Uprzejme Damy chcia ły  
także mieć u dz it ł  w tym festynie radosnego obchodu 
2 3 -le tu ie g o  istnienia R e s u r s y , k tó re j  winne b y ły  nie 
iedną chwilę mile wśród roz ryw ek  licznego rodzaiu 
strawioną. Przypominano sobie ów szereg nieprzerwa­
ny zabaw, wspaniałych balów, zajmuiących koncertów, 
dobroczynnych ro zryw ek , świetnych i licznych zgroma­
dzeń zaszczyconych obecnością pierwszych osób k ra ju ,  
najpiękniejszych k obie t ,kw ia tem  wszystkich towarzystw, 
a oczekiwano z upragnieniem wieczoru, na którego p rzy ­
ozdobienie sk ładać się miały i wspomnienia godzin mile 
iuż upłyo ionych  i nadzieie nowych równie przyiemnych 
chwil następnych, k tóre  coraz pomyślniejszy by t  R esur­
sy (dz ięk i staraniom steruiącyeh nią C z łonków ) w p rzy ­
szłości zapowiada. Owoż wieczór wczorajszy odpowie­
dzia ł w zupełności oczekiwaniu tych wszystkich k tó ­
ry m  R esursa  m iła ,  k tórzy  iej pomyślności szczerze p ra ­
gną, klórzy  obchodząc wczoraj iej srebrne w esele , ra- 
dziby doczekać z ło te g o ,  a ieśll iuż nie sami, to w po­
tomnych pokoleniach, następnych s tu le tn ic h  i dalszych 
uroczystości. O koło  w p ó ł  do 9ej zaczęto zbierać s i ę :  
niebawem salony mieściły iuż zgromadzenie świetne, 
powabne, wesołe, raczej do uroczystości familijnej ni­
żeli  do publicznej zabawy podobne. I w istocie ca łe  
grono Towarzystwa Resursy , zgodnem od lat tylu dą­
żeniem, zgodnem ciągle postępowaniem, tworzy kiedy 
się razem w iedno k o ło  z łączy, iakby iedno rodzinne 
zgromadzenie. W k ró tc e  po 9tej, p rzybyli JO O .X ifz tw o  
N a m i e s t n i k o s t w o ,  Ich Rodzina, oraz wiele znako­
mitych Osób zaszczycający obecnością swoią wieczór 
wczorajszy. D osto jm go N am ies tn ik a  N. PANA i Jego 
M ł ż o n k ę ,  p rzyię li  u wejścia W .  Józef  K ohler  D y re k ­
to r  Resursy, oraz C złonkow ie Komitetu, a u podwoi sa­
lonu obie Gospodynie balu, JO. Xiężna A lexandra  R a ­
d z iw iłło w a ,  i W . Józefa K oh ler, M ałżonka D yrek to ra  
Resursy. Jednocześnie prawie bal otworzonym został 
p rzez  JO. Xięcia N A M I E S T N I K A  z  JO. Xiężną G o s p o d y ­

nią, i J W .  Jenera ła  R iid ig ie r  z W ż n ą  K oh ler  (KelerJ-  
Nsstepnie  JO. Xżę N a m i e s t n i k  tańczy ł  z d iu g ą  Gq»p°
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d yn ią  ba lu  i in n e m i  D am am i.  P o  s k o ń c z o n y m  p o lo n e ­
z ie ,  n a s tą p i ł a  K an ta ta ,  k tó r e j  poez ja  ies t  n a s tę p u ią c a  :

C h ó r .
W  miłem, zacne m , łubem g ron ie ,
P o łą c z m y  życzl iw e d łonie ,
R adu jm y  się P r z y ia c ic le !
D ziś  święcim srebrne  wesele.

D w u - ś p i e w .
N adeszła  chwila  szczęśliwa,
Dzis iaj  ćw ierć  w ieku  u p ły w a ,
J a k  nasze grono istnieie,
I  mamy d ro g ą  nadzieię,
Ź e  B Ó G  w ieńcząc t rw a łą  zgodę 
1 b ło g ą  p rzyjaźni  cnotę,
N ow ą nam zeszłe n ad g ro d ę :
P o  srebrnem, wesele z ło te .

C h ó r .
W  miłem, etc.

D e k l a m a c j a .
J l e  w naszem bratnicm kole 
B y ło  wesołych w ieczo rów ,
J l e  biesiad przy ty m  stole,
J l e  dobroczynnych w z o ró w ,
J l e  talentów zabrzm iało  
Swemi tony o te śc iany,
J l e  zacnych odwiedzało  
l*asz dom z gościnności znanf j  
J l e  g o r l i w i  C z ł o n k o w i e
Z  serca za M O N A R C H Y  zdrow ie
D o  N e k ta ru  łącząc  pienia,
Spełn ia l i  szczere życzenia;
J l e  z wdzięcznością wspomniano 
D ia  nas uprzejm ość  doznaną 
Dostojnego N a m i e s t n i k a ;
P rz e z  tyle  lat niechaj  zn ika 
W ś ró d  nas smutku niepogoda 
A w zras ta  radość i zgoda.

CllÓR.
W  miłem, etc.

D z ie ło  to zo s ta ło  w y k o n a n e  t a k  w śp iew ie  iak  w towa­
rz y sz e n iu  o r k ie s t ro w e m  p rz e z  k i lk u d z ie s ią t  C z ło n k ó w  
tej  R e s u r s y  posiadających  ta lent  m u z y c z n y .  A u to re m  m u ­
z y k i  iest  tak  zaszczy tn ie  znany  i z a s łu ż o n y  M is t rz  K a­
r o l  K u r p iń sk i.  O d d z ia ł  d e k la m a c y jo y  w y k o n a ł  A u to r  
tej p o e z j i ,  t a k ż e  ied en  z C z ło n k ó w  p raw ie  p rz e z  te 
ćw ie rć  w iek u  w s p ó ł -p ra c o w n ik  tego tow arzy s tw a .  D y r y ­
g o w a ł  c a ł e m  w y k o n a n iem  u ta len to w an y  A m a to r  m u z y k i .  
Z  p raw d z iw em  uczuc iem  i czc ią  S łu c h a c z e  zostali p r z e ­
jęci,  gdy  w d ek lam ac j i  o g łoszono  wdzięczność  dla Mi­
łośc iw ego  Naszego M O N A R C H Y ,  m u z y k a  z a b rz m ia ła  
część  H y m n u :  u B O Z E  zachowaj C E S A R Z A ,n  (Poez ja  
tej  k an ta ty  iest oddz ie ln ie  d r u k o w a n ą ,  i ro z d an o  ią  obe- 
c n y m ) .  W  dw u-śp iew ie  s ły sz a n o  p rz y ie m n y  g ło s  eme- 
r y t a  S zc zu ro w sk ie g o . G d y  iuż u c ic h ły  odg ło sy  obcho­
d u  r a d o sn e j  p a m ią tk i ,  wznowiono tań ce ,  w k t ó r y c h  M ł o ­
dz ie ż  p ł c i  obiej  m ia ła  u d z ia ł .  W e s o ło ś ć  p rz e w o d n i ­
c z y ł a  im  c iąg le ,  u p iz e jm o ś ć  m ęż cz y z n  d o d aw ała  o cho­

t y ,  a w dzięk i  K o b ie t  p r z y c z y n ia ły  się wielce do u z u ­
p e łn ie n ia  św ie tnego  o b ra zu  iedne j  z n a jp ię k n ie js z y c h  
zabaw , k tó r y c h  k ie d y  w R esurs ie  uży to .  Ubiory  D am  
b y ł y  św ie tn e ,  l e k k i e ,  pow ab n e ,  u ro c ze .  W ś r ó d  z n a c z ­
ne j  l iczby  stroiÓw zas łu g u jąc y c h  na p ra w d z iw ą  uw agę  
w ie lb ic ie li  m o d y ,  n ie  ied e n  był- n a jd o s k o n a l s z y m  iej wzo­
r e m .  W ie l e  Dam  no s i ło  w r ę k u  b u k ie ty  z k w ń t ó w  
św ieży ch ,  i nie dz iw ,  b y ł o  to bow iem  w esele . W  d z ia r ­
sk ic h  p ląsach ,  w śród  m iłeg o  g w aru  zab aw y ,  w p r z y -  
i em n y c h  wspom nien iach  u b ie g łe j  p rzesz ło śc i  R e su r sy , 
W nadziei  da lszego  iej z ak w i tu ,  C z ło n k o w ie  pędzi l i  z r a ­
dośc ią  i z adow olen iem  godz iny  lube j  r o z k o sz y  iak ie  im 
d z ie ń  w czora jszy  n a s t r ę c z y ł .  Na w c zo ra jsz y m  B d u  
o b ecn y ch  b y ło  p rz e sz ło  1 ,0 0 0 .  W  czasie tańców  wczo­
r a j  w y k o n y w a ła  O r k i e s t r a  pod d y r e k c j ą  JP an a  S lu r -  
rnci n a s t ę p u ią c e : Po lonez  Pan i  F ech ner ;  O r ie n ta le n
Valtz  L a b itz k iz g o ;  O d ion  T a e n z e  S tr a u s a ; K o n t r e d a u -  
se M iu s a r d a , S tr a u s a  i L a b itz k ie g o ;  P o lk i  M ar ien  
D ie tr ic h a , E in e r ta  i K o rd eck ieg o ;  M az u ry  S tu r m a , K u -  
rza th o w sk ie g o , N o w a kow sk i/ego , Ł o d w ig o w s h ie g o , o raz  
Pan i  F echner. W s z y s t k i e  te  m u z y k i  b ę d ą  do nabycia  
W K s ięga rn i  K lu k o w sk ie g o .  W a lc  sk o m p o n o w a n y  p rz e z  
JP an ią  F ech n er , ie s t  p r z e z  n ią  d e d y k o w an y  R esu rs ie ,  
na  p a m ią tk ę  dnia wczorajszi  go.

M a g i s t r a t  M i a :  W a r s z a w y  z aw iad o m ił  W ła śc ic ie l i ,  
Rządców i D z ierżaw ców  posesji  w W a rsz a w ie  i P r z e d ­
m ieśc iu  P ra d z e  p o ło ż o n y c h ,  że  od d. 1 L is top :  ro z p o ­
czn ie  się  p o b ó r  w Kassie  D ochodów  S k a r b o : ,  c zynszu  
z g ru n tó w  S k a r b o : ,  o raz  z m aię tności  Ł a z ie n e k  K ró le ­
w sk ic h  za r .  b . ,  i 2g ie j  r a ty  za tenże  r o k  k o n ty n g e n s u  
l iw e ru n k o w eg o ;  tudz ież  w Kassie  G łó w n e j  E k o u o m ic z ' ,  
c zy n szu  z g ru n tó w  M ie jsk ich  w W a rsz a w ie ,  o raz  c z y n ­
szu z a t ty n en c j i  Z a m k o w y c h  za r .  b.

W  p r z y s z ł ą  Ś ro d ę  o godz:  1 0 tej z rana,  u sk u te c z n io ­
ne  zos tan ie  w obec  Komisji  U m o rzen ia  D ł u g u  K ra io w eg o  
i U rz ę d n ik ó w  p rz e z  R a d ę  Adin in is tr :  K ró le s tw a  do tego  
d e le g o w a n y ch ,  spa len ie  na p lacu  p r z y  sali g ie łd o w e j ,  
b i le tów B a n k o w y c h  z u ży ty ch  i z ob iegu  w y ię ly ch ,  oraz  
i n n y c h  p a p ie ró w  p o ż y c z k o w y c h  sp ła c o n y c h  lu b  na in n e  
z am ien io n y ch ,  w o g ó ln e j  su m m ie  r u b l i  sr :  1 1 ,8 9 6 ,8 4 4
k o p :  5 2 r/z .  r m i  ,

JO .  X iężn a  K o ns tan tow a  z H r a b io w  1 o łs to iów  L u b o -
m ir s k a , p r z y b y ła  do W a r s z a w y  z P a ry ża .

K s ięgarn ia  F r :  S p ie s s  i S p :  p r z y  u l icy  S en a to rsk ie j  
N r  4 6 0 ,  sk o m p le to w a w szy  C z y te ln ię  n ie m ie c k ą  d z ie ła ­
m i  n a jn o w szy m i , zawiadam ia  Szan o w n ą  P u b l iczność ,  iż  
K a ta lo g  d ru k o w a n y  ty c h ż e  d z ie ł ,  g r a t i s  rozdaie .  Abo« 
n a m e n t  m ies ięczny  z łp .  4.

Jeszcze  now a  teg o - lc tn ia  l-oslina osobliwsza p r z y b y ­
ł a .  O trz y m a liś m y  z K o lon j i  D etk en s, K a r to fe l ,  d łu g i  
ć w ie rć  ł o k c i a ,  m aiący  postać  lu d zk ie g o  c ia ła ,  w p ra w ­
dzie  b ez  nóg,  ale za to m aiącego  dwie g ło w y .  P o ło -



żywszy ton ogromny kartofel, ma postać Lokom otyw y^  
Ciekawi niech raczą tg osobliwość obejrzeć w Drukarni 
Kurjera. •

Redakcja M a g a z y n u  P ow szechnego  ma zaszczyt za­
wiadomić, iż numery brakniące do Magazynu Powsze­
chnego *a ’-«k 1 8 3 4 ,  ciągle poszukiwanego, na nowo 
odbite zostały, i osoby, które zamówiły takowe exem-  
plarze, zechcą się zgłosić w Warszawie do Księgami 
szkół publicz: (ulica Miodowa, dom W . Zejdlera Nr 
482 na 1 wszem piąlrze); na prowincji zaś do Urzę­
dów i Stacji pocztowych; nabyć można w Warszawie, 
exemplarz za cenę zniżoną Rsr. 2 k. 25 , a przez U- 
rzędy i Stacje Pocztowe Rsr. 2 k. 50. Magazyn Po­
wszechny w połączeniu z Kosmoramą Europy za lata 
1843 i 1844, wkrótce wyjdzie na widok publiczny, i 
zawierać będzie prócz dokończenia Historji lurcj l  
z wielą rycinami i któtkiego rysu Historji życia JANA 
Sobieskiego , wiele ciekawych i naukowych artykułów,
iakie zwykle mieściły się w M a g a z y n i e  Powszechnym.

Mam honor zawiadomić Szan: Rodziców i Opiekunów  
zaszczycających mnie sweni zaufaniem, iż S zk o łę  rnoią  
P a n ie n , przeniosłam z dotychczasowego mieszkania 
Nro 794 przy ulicy Elektoralnej, pod Nr 790 przy tejże 
ulicy, do domu W . Fauhauzcra, naprzeciw Komory Kon- 
sumowo- Składowej, na lsze  piątro w olicyuie. —  Jó­
zefa dcletsberg.

Nakładem S. S trą b sk ieg o  wyszedł z druku: L. T .  
T r ip p lin a , K a le n d a rz  n iem ieck i na r. 1846, wraz z Ro­
cznikiem rozrywce i nauce poświęconym, ( L . T. T r ip - 
p l in 's  K a la n d er  f u r  d a s  J a h r  1 8 4 6  m it dem  Ja h r-  
b u c h zu r  B e lehrung  u n d  U rite rh a ltu n g ).  Cena cxem- 
p l a r z a  zwyczajnego z kilku d r z e w o r y t a m i ,  zł.  2; z drze­
worytami i sześciu litograficzneini dodatkami, po zł.  
3 gr. 10; biorącym na tuziny odstępnie się stosowny 
rabat. Objętość Kalendarza wraz z Rocznikiem prze­
szło iedenaście arkuszy in 8vo inaiori. o a g o 
wny w kantorze drukarni S. S t r ą b s k i e g o  pizy  u icy 
Daniele w iezow skiej Nr 6 1 7 ,  oraz u W y dawcy przy
ulicy Leszno Nr 732.

Z powodu wczorajszego obchodu 2 d -le tn ie j ro c zn icy  
istnienia R esu rsy  K u p ieck ie j , zamieszczamy u o tc ą  wia 
wiadomość historyczną o rzeczonem Towarzystwie. w u

L ie d k e  Jakób, Som m er  W ojciech , S la m m  Adryan i 
r e h k u s e n  IL nryk, zawiązali toż Towarzystwo d a ta  oG> 
P a ź d z ie rn ik a  1 8 2 0  r. P i e r w i a s t k o w e  pomieszczenie 
onego, było  w domu W . Z e jd U ra  (Nr 482) przy uacy  
M io d o w e j , dawnym Pałacu M łodzie iew sk iego  Kancle­
rza. Piezyduiącym w pierwszym Komitecie R esursy■,

był W . Wojciech Som m er. Pierwsza ustawa Towarzy- 
słwa Resursy, ułożoną i podpisaną z stała d. 24  S ty ­
cznia 1822 r. Ustawą tą oddany b y ł  z .rząd Resursy  
9eiu Członkom Komitetu, z pomocą 20tu Reprezentan­
tów z grona całego Towarzystwa wybranych. Pierwszy  
B d  d my był w Lutym 1821 r. Przez 8 lat następnych,
* których 7 pod przewodnictwem W . Henryka V d ih u -
sen i s t n i a ł a  Resursa w pierw iastkow ym  składzie. W  r.
1819 na ogóluem zebraniu Członków dnia 9 Grudnia 
odbytem, Resursa w domu Z e jd le ra  rozwiązaną została. 
Trzydziestu Członków zawiązało osobne Towarzystwo 
pod przewodnictwem W.Piotra S te in ke lle r , i przeniosło  
swoie pomieszczenie do teraźniejszego lokalu; inni C złon­
kowie pozostali w pierwotni m miejscu założenia, i utwo­
rzyli osobne Towarzystwo pod nazwą D a w n e j R esu rsy . 
W r 1829 nabyty został przez W . S te in ke lle r  na uży­
tek Resursy, Pałac dawniej Ą Jniszchow ski przy ulicy 
S e n a t o r s k i e j  (Nr 471 lit: D). Urządzeniem tego lokalu, 
zaicli Członkowie W W . Jan Ż e la zo w sk i i Fryd: 
£ e y d e l\  za pomocą Budowniczego W . S zu ch a . Na d.
4 Grudnia 1829, podpisaną została nowa ustawa Towa­
r z y s t w a  ,  którą ograniczono liczbę Człoukow do 500;
Z tych 100 Akcjonarjuszów. Towarzystwo Resursy Ku­
pie. kiej liczyło w tej epoce: Członków którzy prze­
nieśli się z rozwiązanej Resursy 2 46 ,  a nowo-przyięlych  
do włącznie 1830 roku 245; czyli razem 491 .  Dnia 4 
Gruduia 1831 ustawa Resursy Kupieckiej dziś obowią- 
zu i ącs , uzupełnioną została; w skutek  czego nastąpiło 
zbliżenie się Członków Dawnej Resursy i ostateczne po­
łączenie obu tych Zgromadzeń, dnia 8 Kwietnia 1832.  
Odtąd byt Resursy wzrastał ciągle pod zarządem obie- 
r ‘0h Komitetów, którym przewodniczyli Dyrektorowie 
J \ \  W  i W W . Karol S c h o ltz , Piotr S te in k e lle r  ( w  p o ­
w t ó r n y m  obiorze), Hrabiowie Henryk i Tomasz Ł u b ie ń ­
s c y  wreście dziś gorliwie przewodniczący Józef K ohler. 
Kas’sierami Towarzystwa by li Członkowie : J\V. i W . Jó­
zef G oili przez lat 9 , Tensta> d t  przez lal 2, Fryd: S e y  
d el przez lat 4, Paweł G łu szy ń sk i  przez lat 7, oraz o- 
becuy rok drugi też obowiązki sprawuiący, W .  Stefan 
JYeybauer. Szanuiąc pamięć Członków, którzy albo dali 
popęd do założenia Resursy, lub przewodniczyli iej pod 
imieniem Założycieli , Akcjonarjuszów lub Członków Ko­
mitetu; obecnie urzędujący Komitet zaiął się zebraniem 
i ułożeniem imion wszystkich tych Osób, tudzież C złon­
ków, którzy w pierwszym roku istnienia Resursy przy­
stąpili do Towarzystwa i dożyli dzisiejszej 2 5 -le tn ie j 
rocznicy, i pamiątkę tę umieścił na salach dolnych R e­
sursy. Z 50 Członków Założycieli Resursy w r. 1820 ,  
pozost-ło dotąd przy życiu 1 Stu; z Członków Komitetu 
i Reprezentantów od r. 1820 obecnie żyiącycb 11; z Człon­
ków Resursy obecnie żyiących, czynnych od r. 1820 do 
obecnej chwili, 29ciu; z Członków Resursy obecnie źy-

O
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iących, lecz nieczynnych dzisiaj, l u t  nieobecnych w W a r .  
sza wie, 45ciu. W  wczorajszym sk ładz ie ,  to iest w chwili 
obchodu HSl>-letniej rocznicy, Resursa liczyła C z łon­
ków 620. D yrek to rem  Jej iest W . Józef  Kohler, C z łon­
kam i zaś Komitetu s ą :  J W W .  i W  W . Alfred Ew ans, 
S tę f  n N eybauer, Konstanty D obrycz , Antoni Fraenkel, 
Józef Z eltt, Jan Żelazow ski, W ojciech Trzetrzew iński i 
Józef  Hr: K w ilecki.

D yrekc ja  Ubezpieczeń  w ostatnim num erze  wydawa- 
nego p rzez  Nią Zbioru Urządzeń i wiadomości tyczących 
się Ubezpieczeń w Królestwie Po/skiem , ogłos iła ,  w sk u ­
tek  rozporządzenia  Rady Administr:, stanowiącego, aby 
w szelkie  zabudowania od roku 1817 pogorzałe ,  w pr ze­
ciągu 6ciu lat, odbudowane b y ły ,  i świadectwa ich od­
budowania tejże D yrek c ji  z łożone : pod  rygorem  u- 
tra ty  niepobranego wynagrodzenia, stosownie do art: 
93 Ustawy o zabezpieczeniach nieruchomości, oprócz 
wypadków, a r ty k u łe m  94  przew idzianych, iż :  1) te r ­
min 6cio-letni do odbudwania w ca łym  kraiu , pogo- 
rza ły ch  iak wyżej nieruchomości,  zaczął się dnia 9/zi 
W rzcś :  r. z.,  a kończy się 7, dniem 9jz i  W rześ: r. 185 
2) że p rzed d. W rześnia 1850 r . ,  rn-dą być z ło ­
żone D yrekc ji  Ubezpieczeń potrzebne świadectwa od­
budow ania , gdyż inaczej wynagrodzenie przyznane i 
n iepobrane, p rzejdzie  na własność ogólnych fundu­
szów ubezpieczenia nieruchomości.

In s ty tu t O ptyczny  Jakóba P ik , O ptyka  po Bachina- 
nie p rzy  ulicy Podwal Nr 522, w chęci ułatwienia po- 
trzebuiącym używania Perspektyw  teatralnych, L oryne-  
tek  różnych  ozdób, fasonów, Okularów balowych z m a­
ły m  kosztem na widowiskach i wieczornych, g łówną za­
bawę w porze iesiennej i zimowej stanowiących, dla u- 
przyiemnśenia sobie tern większego sceny przez d o k ła ­
dniejsze rozpoznanie akcji i osób przedstawiających mi­
micznie sz tu k i ,  u rządz i ł  u siebie wynajmowanie tako­
wych na widowiska i inne wieczorne zabawy, za umó- 
wionern pomiernem wynagrodzeniem na wzór używany 
w tym rodzaiu po wielkich zagranicznych miastach, p rzez 
co zarazem podaie się wielka dogodność używania Pers­
pek tyw  teatralnych lub L ory ne tek ,  z oszczędzeniem wy­
datków na kupno  dla przybywających z prowincji na 
k ro tk i  czas do W arszawy. T en  abonament rozpoczyna 
się z dniem dzisiejszym; a Ins ty tu t  O ptyczny usiłować 
będzie niclylko dok ładnym  w yborem  takowych narzędzi 
optycznych, ale i wyrobem do tegoż celu zastosowanych 
Okularów z kamienia górnego i s zk ła  kryształowego, 
p rzys łużyć  się swym łaskaw ym  Abonuiącym do lem mil­
szego uprzyjemnienia d ług ich  wieczorów.

W czora j  w W ie lk im  T eatrze  po M ularzu  i  Ś lu sarzu  
przy w o łan i ,  JPP . D obrski i Ż ółkow ski po 2 -k roć ,  JPa- 
r i  R yw acka , JPanny Itiw o li\M orys, oraz JP .M atuszyń*  
sk ij  po Tańcach, JPanna Piechowicz i JP. Tarnow ski.

Dla dogodności Osób uczęszczających na w idow iska  
tea tra lne , zawiadamia się niniejszem: iż na biletach 
krzes łow ych  do obu Teatrów, oprócz oznaczenia iak do ­
tąd strony prawej lub lewej, obok numeru k rzes ła ,  do- 
danem nadto zostanie, w którym  rzędzie znajduie się toż 
k rzes ło .  Pierwszy rzęd k rze se ł  liczy się od ork iestry ;  
strona prawa i lewa uważa się od Publiczności. Osoby 
przeto naby waiące bilety k rzes ło w e tak  do W ielkiego iak 
i do Rozmaitości, zechcą udawać się schodami w edług 
s trony oznaczonej na biletach. Równąż ostrożność za­
chować należy co do loż parterow ych w W ielk im  T e a ­
trze ,  tem b .rdz ie j ,  iż w nim, przejście do obu tych miejsc 
p rzez  parte r ,  iako zby t uti udzaiące, zostaie odtąd zam­
k n ię te :  i osoby udaiące się niewłaściwą stroną, znała- 
z łyb y  się w potrzebie zejścia na dó ł,  dla dostania się do 
loż parterowych lub na obrane miejsce, w krzes łach .

S ą d  Po!: Prostej Okr: Dąbrowskiego. Dnia 12go 
W rzes :  r .  b. wśród lasu przy  drodze pomiędzy wsiami 
W alne  a Olszanka, znalezione zostały zw łoki człowie­
ka nieznajomego , iuż z ciała o p a d łe ,  a zębów1 ty lko  
pozostałych w szccęce wnosić można b y ł o ,  że b y ł  
wieku o ko ło  la t '8 0 ,  a z odzieży przy  nim będącej że 
że b rak ;  b y ł  ub rany  w koszulę i gacie z grubego pa- 
czesnego p łó tna ,  czapkę  czworograniastą z sukna cie­
mno- szaraczkowego barankiem białym obizytą ,  kożuch 
s tary  z b iałą  wełną, boty stare dziurawe, kij olszowy 
do podpierania, mantelzaczek płócienny, w k tó rym  pa­
rę  to rbek  próżnych, ostrze od no żu ,  część sm oły  i 
dratwy, cząstki szewekie, tabak ierka  z k o ry  brzozo- 
wej. Wzywa zatem każdego mogącego posiadać iak ą  
wiadomość o znalezionym z m a r ły m ,  aby takową S ą­
dowi na prostym papierze udzielił .

W  keńcu  upłynionego lata, p rz y b y ł  do B uska  Me-> 
chanik i wydał ogłoszenie, że między wielą sztukami, 
rozpocznie widowisko ieszcze niewidzianym mechani­
zm em , to iest: pozwoli wyrzucić się z sali za drzwi, 
zamknąć ie na k lucz, a za parę minut wejdzie do sali 
p rzez  dziurkę  od klucza wraz z tłomoczkiem, w k tórym  
ma swoie aparaty. I le  ieszcze by ło  kąpiących się w Bu­
sk u ,  wszyscy rozebrali bilety; słowem, Mechanik zeb ra ł  
k ilkase t  złotych. Gdy iuż zebra ła  się Publiczność, 
Gospodarz domu d op e łn i ł  obowiązku wyrzucenia za drzwi 
Mechanika. W idzowie...  a szczególnie Damy, wpatruią 
się z natężeniem w otwór zamkowy. Ale Mechanik za­
miast dz iurką  od k lucza do sa l i ,  p rzesuną ł się z t ło ­
moczkiem za rogatki miasta. Zebrani Goście mimo gnie­
wu na oszusta, śmieli się iedni z d rugich , że się tak dali 
w pole wyprowadzić.

A n g lja .  —  Wiadomości z Ir la n d ji  o stanie karto - 
f l i , c o ra z ^ s ą  sm u tn ie jsz e .—  W  Nowej Zelandji po­
wstanie kraiowców ieszcze nie iest u śm ierzone .   Nad­
ło ży  nier kolei żelaznej z L iw erpo lu  do M anszestru ,



—  1393  —

wynalazł parochód, k tóry  konsumuie wszystkie  palne 
gazy i z większy pędzi prędkością .  —  S i . ł .d k a  otwo-
• zona dla Misjonarza P fo lJ  przyniosła  1 , 6 0 0  dukatów.

B e l g j a —-  W  A l a t  w nocy 1 6go b. m. b nda 25  
ludzi zawichrzyła  spokojność ,  żądaiąc rhleba i pienię-  
dzy; w iednym  folwarku p o p ełn ion o  rabunek.

F r a n c ja .  —  Monitor zapewnia, źe M arszałek S o u lt  
(Suit) zostanie ieszcze  na cze le  ministerstwa wojny.  
Minio to, wieści o iego dymisji nie ustały; Marszałek  
O'iat wprawdzie tymczasowo wstrzymać swoią prośbę  
0 dymisję, ale dla poratowania zdrowia oddali się z P a -  
>y i a ;  w tejże  stolicy 2 0 g o  b. m. zawierano znaczne  
Zakłady, Se ministerstwo 29g o  Pażdzier: ieszcze przed  
datą tegoż  roku będzie rozwiązane. M arszałek  S u i t  
°d 20go  b. m. k a z a ł  iuż przenosić swoie m eble  z pa­
łacu ministerstwa wojny do swoiego pałacu przy uli­
cy uniwersyteckiej .  —  D o n  K a r o l  i iego M ałżonka  
znajduią się teraz w J e u u i , gdzie  ich odw iedził  D o n  
M ic h a ł .  Król Sardyńsk i inkognito p r z y b y ł  16go  
b. m. z T u r y n u , do tegoż miasta. —  J b ra h im  B a­
sza przez ca łą  zimę zabawi w P iz ie ,  i dopiero w Kwie­
tniu lub Maju przybędz ie  do F iancji .  —  D yktator  
B o z a s  w B uen os A y r e s , wzbrania się ieszcze zadosyć  
Uczynić żądaniom Francji i Anglji. —  Pismo o p o zy ­
cyjne dowodzi,  że w y łączn ie  Francji s łu ż y  prawo do 
M a d a g a s k a r u , ponieważ yrzed kilku laty 2ch władz-
ców z tej wyspy  dobrowolnie p r z y b y ło  do osady fran- 
cuzkiej N o s s iB e ,  i zawarło uk ład  z tamecznym Gu­
bernatorem , mocą którego odstąpili Francji wszelkie  
swoie prawa. —  W iednym  z najpiękniejszych pała­
ców na przedmieściu Śgo G e r m A N A ,  urządzaią teraz  
salon na posiedzenia wznowionej A k a d e m ji  D a m .  D a­
my należące  do tej Akademji,  maią pobierać pensje,
* wypracować s ło w n ik  francuzki najkompletniejszy ze 
Wszystkich znanych dotąd słow n ik ów . —  Dotąd ty lko  
mden okręt  woienny op iek o w a ł  się francuskim po o- 
Wem wielorybów w ISow ej Z e la n d i i  } stan an Iowy  
w H a w rze  p o d a ł  teraz ministerstwu prośbę, aby iesz-  
c*e ieden okręt  woienny w ys łano  w tameczne s t io n y .  
“— W  pierwszym  c y rk u le  parysk im  otworzono szwal- 
n]f  > aby w niej zatrudniać ubogie wyrobnice. —  P. 
P a s t ik  Adjutant Kontr-Admirała P a in e  i P. B ou rbon -  
l ° n  (Burbala) Konsul francuzki w B u en o s A y r e s , 
przybyli z  L a  P l a t y  do H a w ru . —  O zamordowaniu  
Maiora B i l la u t  (B i lo )  w prowincji O r a n u ,  donoszą  
° °  następuie: W  pokoleniu sprzym ierzonem  z Francu­
zami w prowincji O ra n u  p rzy sz ło  do zatargów. Pomie-  
niony Maior w towarzystwie Pana D o m b a sle  Szefa A- 
rabskiego Emira i 4ch huzarów, udał się w to poko­
lenie ,  nie wiadomo czy w s k u te k  kłótni; ty le  iest pe-  
Wnem że A ra b o w ie  z nienacka go napadli i ucięli  mu 
głowę; podobno P. D o m b a sle  i eskorta takiegoż do­

znali losu. —  W  kopalni węgli  kam iennych S t .  E t ie n ­
ne , kilkanaście zostało zasypanych robotników.

N ie m c y .   23go  z. m. pochowano w koście le  ka­
tedralnym w M in s te r ,  zw ło k i  zm arłego  Arcy-Biskupa  
K o lo n ji ,  K lem en sa  A u g u s ta .—  W  tych dniach umarła  
w W ie d n iu  ost«tniaXżna L o ta r y n g ji  z domullrabina F oć-  
l io t  C ren n  c il le .  Z nią zgasł  dom L o ta r y n g ji  G u esse , 
l in j i  boczna l la b s b u r g s l  a .  Z pierwsz* go iej ślubu z Hra­
bią K o llo red o ,  pozostali: S y n  Hrabia K o llo red o  P Talsee  
M e ls , teraźniejszy P ose ł  w P e te r sb u rg u  i Córka.

R o zm a ito śc i.  —  W e  Francji z jaw ił  się nowy im pro-  
wizator nazwiskiem D r a g u e , posiadaiący talent zna­
komity.  W  L u g d u n ie  sp o tk a ł  się z improwizatorem  
P r a d e l , który go w yzw ał  na rozprawę improwizator-.  
sl ią. Skutek  tego poiedynku ieszcze nie iest wiado­
m y , — 7/inarły niedawno augielski Admirał P a g e ,  b y ł  
tym , który 1 3 ,0 0 0  Francuzów mocą zawartej kapitu­
lacji,  przew ióz ł  z E g ip tu  do F ra n cj i .—  W  B e r lin ie  
daią teraz koncerty Fortepjaniści Alexander i M iko­
ła j  M a tw ie ic ze .  —  Izabella R o lo r a n d , sławna n ie­
gdyś śpiewaczka i m ałżonka B o sy n ie g o ,  dla której ten­
że  napisał opery : O te llo , P a r tią  J e z io ra  i S tm ir a m i-  
d g ,  umarła 7go b. m. w B o lo n ji , przeżyw szy  lat 6 0 .  
W m łodości  swoiej przez rozrzutność i l e k k o m y ś l ­
ność ogromny strwoniła m aiątek, tak, iż w końcu  ż y ­
cia pozostała iej zaledwo szczupła  posiad łość  pod B a -  
lo n ją .  B o s y n i  ż y ł  z nią w ostatnich latach w  separa­
cji, i dopiero w czasie  ostatniej iej choroby, pośw ię ­
ca ł  iej najtroskliwszą p ieczołowitość.  ---- Przed k i lką
tygodniami źeglarka napowietrzna puściła  się balonem  
w S e w i l l i } wracaiąc na ziemię na p o le  za miastem,  
spostrzeżoną została przez wieśniaków, którzy biorąc  
balon i źeglarkę  za iakiś czartowski utwór, strzelil i  
doń  z 20  strzelb; szczęściem kule  nie  uszk odz iły  że-  
glarki,  ale gdy spadła  z balonem, zbito ią n ie m iło ­
siernie, a balon poszarpano.

PBZYJECH ALI do W A R S Z A W Y .
Hulsen Hen: Kup: 7. Torunia; Kasprowicz Jak: Urzęd: 7. Bia­

łegostoku; Lassig Adolf lużen: z Wrocławia; Lewiński Mi: Rad: 
Stan: z Pruss; Siennicki Ant: Ra I: z Marjenbadu; Zeuschner  
Lud; Dok: Filoz: z Krakowa; Zieliński Korneljusz Fabry k: F o r -  
tepjanów z Paryża. (G. P .)

SJOMSESIEWI.%.
Rahn, Sukc: i V etter , utrzymujący Skład swoich W y r o ­

bów w pałacu W . Skwarcowa przy Saskim p lacu , obecnie  
cenę W SZ E L K IC H  P A PIE R Ó W  KOLOROW YCH znacznie 
zniżyli; oczem maią honor Prześwietną Publiczność, szcze­
gólnie zaś PP. Kupców, tymże artykułem handlujących, iak 
również PP. Introligatorów, uwiadomić.

ZAKJjAD BIELIZNY gotowej i przyjmuiącej się do sz y ­
cia od lat 12 przy ulicy Krako:-Przedm: i rogu Bednarskiej 
esystu iący,  przeniesionym został do domu W . Malcza Nr 377,  
naprzeciwko Poc2 ty. Zakład ten poleca się Szanow: Publi­
czności i zapewnia, ze iak dawniej tak i teraz s t a r a ć  się be-
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dzie zadowolić J ą  t a k  w yborem  najświeższych fasonów i 
dobroc ią  tow aru ,  iakoteż um iarkow aną ceną i p rędką  usługą .

W  pałacu K ochanow skich  p rzy  ulicy Miodowej 
pod Nr 484,  o tw orzoną zos ta ła  FAJBRYKA KA- 
P E L U S Z Y  S Ł O M K O W Y C H ,  MAGAZYN S T R O ­

J Ó W  i S U K IE N  DAM SKIC H; k tó r e  polecaią się względom 
Szanownej Publiczności.  A. B a  r y c k a .

S T A N C JA  K aw alerska  sk ładaiąca się z iedneg© Pokoiu i 
P rz e d p o k o iu ,  w raz  z usługą ,  iest do w yna ięe ia  każdego cza­
su. W iadom ość  p rzy  u licy S to -K r z y z k ie j  N r  1338, ua 2m 
p ią t rze  od frontu.

Siedm P O K O I  i KUCHNIA na l in  p ią t rz e ,  w raz  z St*jnlą 
i W o z o w n ią  lub bez, są do w ynaięeia w pałacu b. Paca pod 
N r  493,  rocznie  lub miesięcznie od każdego czasu. W ia d o ­
mość u Dzierżawcy pa łacu  w k o rp u s ie ,  na Im  piątrze.

W O L A N T  nowy n iek ry ty ,  na leżących re so ­
rach ,  z kozio łk iem  odejmowauym, do ieduego i 
parę  koni u rządzony ,  iest  do sprzedania  u F a ­
b ry k an ta  K arczew skiego  p rzy  ulicy E le k to ra l ­

nej pod Nr 749.—  Tamże wiadomość o C H O M O N C IE  ang ie l­
skim do tegoż W olan tu  zastosowany ni.

Na K rak : -P rzed m :  pod Nr 369,  obok  G łównego Odwachn, 
ies t  do naięcia  od N ow ego  R o k u ,  S K L E P  duży, z I/.bą o b ­
szerną sklepioną  z przeforsz tow aniem , oddzielnym P o k o iem , 
i dużą P iw nicą ,  do k tó re j  ze sklepu i a sieni wchodzić mo­
żna; oprócz tego po t rzeb u jący ,  może mieć oddzielne miesz­
kanie, oraz S ta jn ią  i W ozow nią .

Na dz ierżaw ę 30 letnią C E G IE L N I  w Burakow ie ,  odbędzie 
się licytacja publiczna, w dniu 5 L is topada  r. b. w K ance la­
r i i  D ycektora  In s ty tu tu  G ospodars tw a W ie jsk ie go  w Mary- 
moncie —  W  temże Biurze odbędzie 9ię L icytac ja  d. 7 List- p:,  
n* t rzech le tn ie  w ydzierżaw ien ie  W IN N IC Y  w Marymoncie, 
i O G R O D U  w Burakowie .

P O K Ó J  obszerny z P rz edpoko i  err>, K o m in k iem , iest  do 
w ynaięeia  każdego- czasu na rogu Leszna; życzący sobie w y-  
naiąć, raczy się zg łos ić  pod Nr 729 przy  ulicy Leszno, na 
2m p ią t rz e ,  w oficynie, do K o z łow sk iego .

Podpisany w mieście Tom aszow ie  Mazowieckiem Gub: 
W arszawskie j m ieszkańcy ,i  tamże fab rykę  różnych ma­
chin gospodarczo-rolniczych u trzym ujący, zawiadamia 
Szanowną, Publiczność, iż wynalazł sposób poprawienia 
S ieczkarń  iedno-kosowych czyli raczej iedno-nozowych 
dotąd is tniejących, k tó re  przy dość umiarkowanej cenie 
mogą być przerobione na t^ k ie ,  że na nich sieczki 
iak dotychczas w oznaczonym czasie w trójaasób urzy- 
nać będzie można. Posiadacze zatem takowych siecz­
k a rń ,  życzący ie mieć 9 bie p rz e  robione, raczą się zg ła ­
szać franko w mi« j>ce wyż oznaczone. Jerzy B a rtn ik .

Potrzebne  są PANNY usposobione w w yrobach  K W I A ­
T Ó W  i P IÓ R ,  oraz Uczennice do F a b r y k i  t ;c.hże p rzed ­
m io tów , pod Nr 500 lit: B. w domu W . Gers».a, obok Dyre: 
Tow arz :  K red y t :  Z iemskiego przy ulicy Podwal.

Administracja X i ę z t « a  Ł ow ick iego .  P oca ie  do 
publicznej wiadomości, iż w dnia dzisiejszym i 
nas tępnym, dopełniać się będzie  Z Ł Ó W  RYB 
w Stawach do Xztvra Ł o w ick ieg o  należących, o 

mile drogi od miasta Ł o w icza  po łożonych , w k tó rych  znaj- 
du ia  się K arp ie ,  L in y ,  Okonie,  Karasie i Szczupaki.  iMa- 
jąc.y zatem chęć kupienia  Ryb tych  w ogóle, albo też par- 
t jami większemi lub mniejszemi, (odstawa k tó ry c h  do miasta

W a r s z a w y  drogą  żelazną z Ł o w icza  iest najłatwiejszą i r a ­
zem najdogodniejszą),  zechcą p rzybyć  albo w p ro s t  do S ta ­
w ów, gdzie złów uskutecznia się, I. b też do B iura  Admini- 
stracji ,  gdzie sprzedaż R y b  znacanemi par l jami lub w ogóle 
po cenie umiarkowanej dopełn ioną być mo/.e.—  Administra­
to r  X ies t tw a ,  Radca S ta n u ,  T .  B o tw in k o . R e fe re n t ,  O. 
A u f f a h l a g .

^  K O C Z  bardzo mało u żyw any ,  starannie urzędowo 
B257* z rob iony ,  z F a b ry k i  L ie ra ,  na osób 4 ry ,  le tz  nie 

w ie lk i ,  z k o z ł .m  z przodu i z ty łu ,  ko lorn  o l iw ko­
w ego, suknem g r a n a t o w e j  w y b i ty ,  z takie mi b u r t a m i ,  iest 
do nabycia  za z ł .  3000; tudzież p a ra  SZO R .Ó W  angielskich, 
rów nie  mało używanych,  rob o ty  w iedeńsk ie j ,  za  z łp .  200. 
Chcący to nabyć, zechce się zg łos ić  pod Nr 1084, plac G rz y ­
b ó w ,  do L udw ika  Maia.

Na Dobra w G ubern ji  tu tejsze j  po łożone,  około 
w łók  20 rozleg łości  maiące ,  k tó ry c h  żadna p o ­
życzka S karbu  ani T o w a rz y s tw o  K red y to w e  nie 
c iąży ,  na l s? y  N r  h ip o tek i ,  pod korzystnemi w a­

runkam i,  Żądaną iest  P Ó Z Y C Z K A  zł .  15,000. Wiadomość 
w Kantorze In form acyjnym  w pałacu Potockich ,  u P. K a ­
czanowskiego.

P a ra  K O N I  w ałachów  po lat 5. zd ro w y ch ,  zda- 
tnych do powozu lub k a re ty ,  iest  dz sp r z e d a ­
nia  zą pomierną cenę. Wiadomość u Szw a jca ­
r a  w Hotelu Niemieckim p rz y  ulicy D ług ie j .

X. W  F a b ry c e  P o r te ru  i P iw a  Bawarskiego przy  ul icy  m  
T' Krochmalnej pod Nrem 1108, dostać możtoa B E C Z E K ^  
^ p r ó ż n y c h  rozmaitej  w ie lkośc i ,  mogących  być użytcini J /  
w/ d o  kwaszenia Kapusty. W

M-fłYN deptak razem z W ia t r a k ie m  hóllender-  
skim, P iek a rn ią  m urow aną ,  za rogatkam i Ma- 
rymontskiemi N r  3 133 B, iest  do sprzedania  lub 
w ydzie rżaw ien ia  od W ie lk ie j  Nocy r. p. 1846. 

Bliższa wiadomość w domu N r  412, na rogu ul icy  K ró le w ­
skiej i K rak r-P rzed m : ,  na Im p ią trze  od frontu .

Mam honor  uwiadomić Szan©: Amatorów, iż 
- Jk:-iżia nadszedł t ranspor t  D R Z E W  różno-owocowych, 

o raz  R óż sz lamowych w różnych gatunkach tu- 
te j sz o -k ra io w y ch ,  k tó re  sprzeda ią  się po cenie 

um iarkow ane j .  Dowiedzieć się można każdego czasu p rzy  
ulicy Krochm alnej  N r  990,  u Gospodarza domu.

O tw o rzy w sz y  M A GAZYN MÓD w Gmachu T ea tru  
W ie lk ie g o ,  w p ro s t  bramy R a tusza ,  i zaopatrzyw szy  
5 °  w S T R O J E  wszelk iego  rodzaiu p od ług  najśwież-  

wsSufi&sb* szych Modeli;  mam zaszczyt polecić się względom 
Szanownych Dam, nadmieniając, iż także w szystk ie  obstalcn- 
ki przy jm ow ane będą .—  '1 eressa Z  ł  o t  o s z e w s k a?

K O C Z  z fordekiem , na toczonych osiach, z sp i­
żów emi buKami, z kufrem  na przodzie,  r a  reso ­
rach zw ycza jnych ,  wszystko  nowe, nawet n ieu­
żyw any ,  pod Ńr 1250 p r / y  ulicy N o w y -św ia t ,  

do sprzedania . W iadom ość w tymże do i u u P. U lrych Sio- 
dlarza, lub u samego właścic ie la  tamże na lin p ią t rze  miesza 
kaiącego.

Dla p rzyczyn  (k tó re  tu n ieprzytaczam ) , zmuszony iesfcm 
podać do wiadomości  P u b l ic z n e j ,  iź miałem tylko dwóch 
JBraci rodzonych, Ju ljaua  i A u g u s ta ,  z k tó ry c h  p ie rw szy  
z m a r ł  w W ro c ła w iu  w r. 1816, a drug i  w W a rsz a w ie  w r* 
1823. Adam IV vSarzew ski, b. p. b. W .  P .



_  1395  —

Podpisany F ab ryk ant  w yczyszczan ia  w ło s ó w  końskich i r*-  
bie.lia 7, nich M ateraców ,  u p oważn iony  otl Przesw : Magi? ra 11 
M. W a r sz a w y ,  pod d. 21 W rz:  (3  Paźdz:)  r. b. z a N re m  /o * r  
do u lepszen ia  p om ien ionego  w y r o b u  w kraiu; m<» honor po °ctc  
się  Szan: Publiczności,  iż  F A B R Y K Ę  s w o ią  o t w o r z y ł  przy a l l ­
ey P od w al ,  w domu W .  Som mera Nro 519; nadmiemaiąc przy-  
tem, iź sp r o w a d z iw s z y  M aszynę  naumyślnie  do tego  urządzoną
* Francji ,  bez której w ło s y  końskie  n ie  mogą b y ć  dobrze o c z y* 
Szczane, la k o w ą  czyśc i  w ł o s y  te tak doskonale,  iź żadne ow ady
* gatunku m olów  z a g n ieźd z ić  s ię  w nich nie  m ogą .  W y r o b y  
lego  materaców są  w ulepszony sposób  sporządzane,  n ie w y p y -
chane są bow ie m  iak z w y k le ,  l e c z  w ło s y  s ą  układane iak wata
> są e lastyczne .  Do te go  przyjm nie  przerob ien ie  starych  M ate­
raców i w y c z y s z c z a  w ło s y  stare tak do mebli iak do materacy,
P ow racaiąc  im p ierw otn ą  dobroć ,  co w s z y s t k o ąiostawić  r z e te l ­
nie źądsiąrym  przyraeka; u k tórego  rów n ież  dostać mozua n o ­
w ych  M A T E R A C Ó W  z naj lepszych końskich w ło s ó w .

Emanuel A n e t ,  z Szwajcarji. 
Podpisany, W ynalazca p ły n u  n a  w y g u b i e n i e  n a -  

grtiolkóu-j ma honor zawiadomić Szan: Publiczno* , 1  
nadal w temf.e mieszkaniu zostaie, to iest ,  p izy  ul'cy go 
Jana, N r  13, na 2giem piątrze . Kto zechce osobwcie wi­
dzieć sie z podpisanym, zastać go może oo go *• J 0  
4 tej. W spmmiionego p ły nu  każdego czasu dostać i n o  
Łua. Jan G ę b i c k i ,  b .  C hiru rg  Powiatowy.

K O C Z  porządny i para C H O M O N T  rusk ich ,  
mało używ an ych ,  do sprzedania  przy  ulicy S e -  
natorskicj pod Nr 472 .  W ia d o m o ś ć  u M ichała  

**“"  S tangre ta . ___  ___ _
r: r  - v
JR S i e c i  podpisana B E N T Y S T M .  poleca się  Szano: P o b i j - 13 
W czn o śc i  w sze lk ą  robotą  w iej zaw ód  w chodzącą ,  mianowi-tjj l  
f e c i e :  wpraw ian iem  sztucznych zęb ó w  poicd yn cz ych ,  >ak 
fi niemniej c a łk o w ity c h  w ierzchnich  , doln ych rzędów  obok  >
t n i e p r z e c l , w a l o n e j  ale p ra w d z iw e j  doskonałośc i  po cen ach Ą  

• • , i r, k o b ie t y  w p l o m b o w a n i u , ynajuaiiarkowanszych.  ręce j r  uj
w c zyszczen iu  w osadzaniu zęboW, z g o ła  w każdej czyn  „ w  c zyszczen iu ,  w O! _ ..ństwo, zaprzeczonem  jj

g n o s c ,  tego  rodza:u ma.ą  p t c r w tz  M ,-adczc i p o - g
U n i e  t e s t ; przypom inam  ty lk o ,  ; d z i ą s e ł , p r z e z  Ś . H
| m o c m c * e  p r z ec iw  c ierp ien iom  zębc’ • ^ ; ej
fc-p. Ojca m o ie s o  L  a e  m 1 e j n, zaw sze  Jł
© s k u t k ie m  używ ano,  w y łą c z n ie  po*va a m ^  w domu
ijfii z Laem lejnow  D e tr o it;  u lica Senatorsk  ,
L P a n a  Epstejna,  w p r o s t  Koscaoła R e j a g a  jg ie a |? H

-3 1  m i  -i-̂ 1 ^  ,

S to so w n ie  do o g ło s ze ń  Pr*es^ oty^ X ° o d b y C i ą i e j  
rych w y m ie n i ł e m  p r z y c z y n ę  ter R E  KA-

t \  *>« w y p r z ed a ży  po zmznnej c g  ,l l ienią m nf„iej- 
| ]  W I C Z E K ,  B r a k o w a n e  R ę k a w ic z e k
M  szem, iź  ob ecn ie  zebrana par j ^  ^  M ęz k i f l l  0(J

s k ła d a  s ię  z Dam skich ,  od z ł .  nki po gr  , 0 {
do 2 gr. 10; D ziec inne  po > • ’ t r w a ło ś c ią  i w o -

M ied zy  gatunkami g ło w n ie  p o le  ą ^  (lo pra.
godą w gosp od ar stw ie  na z im ę:  . 1 ^  . ko l oraCU —  H. B e -
ma; 2 )  im itu iące  z a m szo w e  w ciemny M io dowej pod

Handlu F ab ryc zn ym  p rzy  o | l c y

K A R E T A  podwójna  m a ła ,  na leżących  r e s o -
, T ,  „ i « w a u s  i e s t  do sprzedania  przy  rach, mało  u żyw an a ,  ■« - Q. r  n p ana

u licy  Elektoralnej  p o d  Nr 7 J ł  lit . C,  
K retschm era .

tro n n e ,
filarami.

Dnia 6 L istopada  r. b. o g o d z : 1 0 z  rana, w  T r y ­
bunale C yw : W arszaw sk im  p rz y  ulicy D łu g ie j ,  

.(,■ odbędzie  s ię  sprzedaż  N ieru ch om ości  pod N r  1003
 J Ł  w  W arsz aw ie  prz y  ulicy Krochmaln ej p o ło ż o -

■ się  sk łada z D onm  i of icyny,  M ie lcu ch u ,  B row ar u
i M ły n u  m u r o w a n y c h ,  różnych staien i kom órek ,  oraz inny eh 
zabud owań ,  mo'H™ ogoinej  p o w ie r z c h n i p r z e s z ł p ł o k c i  kwadr;  
17 500  W arunki s p r ze d a ży ,  oraz oszacowanie  przejrzane b y ć  
m ogą  u W .  Pisarza T ry 4): C y w :  W arsz:  W y d z : I  , i u W y ­
s o ck ieg o  Adwokata pod N r  26 8  p r z y  u l icy  F re ta  zanneszka-  
r <ro Licytacja  zaś p o w y ższe j  N ieruchomości rozpocznie  su; 
odS ”/a  części  w ynalez ionej  wartośc i  przez  b i e g ły c h .

K OCZ m ało  u ż y w a n y ,  średniej w ie lk o ś c i ,  ko-  
jaę, loru z ie lo n eg o ,  p od różny ,  z  r ek w izy ta m i  i fu r-  

&• . ' C S .  dekiem modnem, ie s t  do sprzedania  k a ż d e g o  
czasu.  W ia d o m o ść  w domu X t w a  Ł o w i c k i e g o  

_ ,,IicY N ie ca łe j  N r  6 1 4  M . ,  u P .  Sandler.
^ S \ n d \ k  ostateczny massy  u p adłośc i  M ichała  Jakoba P r u -  

w sk ieg o .  W z y w a  w sz y s tk ic h  D łu ż n ik ó w  ma3sy P r u s z e w -  
*kieeo którzy  pozosta l i  w inni i a k i e k o iw ie k  k w o ty  tem uż  
P r u s te w sk ie m u ,  aby tak ow e  na r ze cz  massy na ręce  'współ  
Syn dyka  Adolfa G radehw ilz  pod Nr 647  i 8 za m ieszk a łeg o ,  
natychmiast składali ; inaczej b o w iem  n ie  ty lk o  im iennie  o t o  
w ezw ani ,  ale  na drodze S ą d o w ej  poszukiwani będą.

J ó z e f  B y s t r y .
D w a  K O C Z E  używ ane ,  ieden na resorach z w y -  

s . czajnych,  drugi  na gn iec ion yc h ,  są z  wojnej  rę-
t m  hi do sprzedania  w F a b ry c e  G łów nej  Tabak ,  w  
k*Ni yi. < w Ł  S iedlcach za B elwederem .

Z A K Ł A D Y  P l O T l i A  S T E I S K E L L E K  
w M a r/s ia n ie  n a  S o lcu  A r  2 £ l l3 .

P r zy sp o so b io n a  znów zosta ła  w  tyc li Z ak ładach  zna­
czna liczba S I E C Z K A R Ń  o iednym nożu , k tóre  po  
z ł .  3 5 0  sprzedają s ię .  Szanow ni O b y w a te le ,  k tó rz y  
sobie  ta k o w e  za m ó w i l i ,  raczą s ię  po odb iór  ła s k a w ie
zn łos ić .

P A N T A L J O N  m a h o n io w y  o p ó ł  7 ej o k t a w y ,
«  p 0 j | u g  „a jn ow szego  fasonu,  praw ie  i e sz e te  nie

u ż y w a n y ,  ie s t  do sprzedania;  oraz Panta ljon ma-  
h o il iow y o 6 l/ 3. o k t a w y ,  m a ło  u ż y w a n y ,  iest  óo  

w ynaięc ia .  W ia d o m o ść  przy  u l icy  D z ik ie j ,  w domu p r z ec h o ­
dnim zwąnym  Kolina pod Nr 2 2 4 2 ,  na 2m  p ią trz e  w  o f icy ­
nie  p ierw sza  sień po lew ej s t r o m e .

' R óżne  P O K O I E  Kawalerskie ,  lub dla P o d r ó ż n y c h ,  k a ż d e ­
go czasu z M eblam i lub bez,  do naięcia .  T u d z ie ż  t r z y  P I ­
W N I C E  duże,  p o s a lz k ą  z c e g ł y  w y ło ż o n e ,  k tóre  m o g ą  b yć  
zdatne na S k ła d y  W in a  lub innych T o w a r o w ,  są także do 
naięcia ,  w domu pod Nr 6 2 6 ,  obok  P o c z t y .  W ia d o m o ść  
tamże w  Kawiarni .

K tob y  sobie  ż y c z y ł  w z ią ść  w d z ie rża w ę  w i e -  
* r , V , f f e 1 Ł  c zy s tą  lub kupić  celem z a ło ż en ia  iakiej F a b r y -  

k i ,  M Ł Y N  W O D N Y  o 3ch  gank ach ,  o d le g ły  p ó ł  
mil i od Stacji k o le i  że lazn ej ,  o m il  14 od W a r -  

szaVry, zechce  się  z g ło s i ć  do D r u k a m i  K u r je r a ,  po  bliższą
wia dom ość .

/ -  . .  D O M  m asyw  m u ro w a n y ,  p r z y  u l icy  F r e ta  pod
, r» — . ------------ . . .  ,  • <•-«-do sprzedania  każdego  

czasu .  W ia d o m o ść  u W ła ś c i c i e l i  w osadzie  Ga- 
łac l iy  p od  Z akroczym ien i  mieazkaiących.

Nr 249 sytuowany,  ieat
I K  " i  A i ą f . i  '* 1 i "
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Bank Tolski.  Z powodu znacznej ilości zalegających 
W Ranku zastawów papierów publicznych , po których 
w ykupno, lub teź uzyskanie dalszej prolongacji właści­
ciele nie  zgłosili się dotąd; Bank Polski wzywa ich ni- 
n iejszein, aby do dnia 3/iS Listopada r. b. rzeczone za­
stawy uregulowali; po bezskutecznym zaś up ływ ie  te ­
go te rm inu ,  sprzedaż zastawionych papierów na G ie ł ­
dzie, zarządzoną zostanie.—  P re z e s : Radca T a jny ,  J .  
T ym ow sk i .  Naczelnik Kaucelarji,  Tubkowski.

O d d z i a ł  P rzeds ięb iors tw a  D o s ta w y  S o l i  p r z y  B an­
ku Polskim .  P o d a i e  do  w ia d o m o ś c i ,  i.e w d n iu  i  L is to ­
pada 1). r .  od godz: l t  z rana w K aucelarj i  Stacji S ta tków  Ż a ­
g low ych  w N o w ym dw orze ,  odbywać się będzie  licytacja na 
sprzedaż  jedenastu sz tuk tychże  S T A T K Ó W ,  bez r e k w iz y ­
tów, za  go tow e pieniądze, zaraz po p rzyb ic iu  do rąk  D y ry -  
guiącego l icytacją p łacić się ruatące. S ia tk i  rzeczone stoią 
na rzece N arw i pod miastem Now ym dw orem  w Powiecie  
W arsz aw sk im ,  gdzie  każdego czasu i p rzed  rozpoczęciem 
licytacji ,  chęć kupna maiącym okazane będą.

L O K A L  św ieżo wy restau row any ,  sk łada jący  się z 4ck P o­
ko i ,  Kuchni i Sp iżarn i ,  iest  do naięcia w domu pod N r  353 
na Nowem Mieście.—  Tam że są K O M IN K I  kamienne i L A M ­
P E R I E  pokoiow e 5/ t  łokc ia  w ysokie ,  w dobrym s ta n ie ,  do 
zbycia .

Dwa FO R T E PIA N Y  m ahoniowe, o  6 o k t a ­
wach, w najlepszym stanie , są do wy naięcia lub 
sprzedania .  W iadom ość w Handlu M aiew skie-  

05 o p rzy  ul icy  Bednarskiej.

%  Niżej podpisany przypom inając  się ła sk aw y m ”*  zględomJF 
^ S z a n o :  Publiczności,  ma zaszczy t  donieść, i i  oprócz  F a r  % 
J^how an ia ,  k tóre  się w iego F a b ry c e  uskutecznia na różne®  
®  k o lo ry  wszelkich M a te r j i  iedwabnych,  p ó ł - ie d w a b n y c h . '^  
/ K r e p y ,  Gazy,  i t .  p.j przy jm uje  także do P ran ia  S Z A L E ,  \  
A C H L S T h l  tu reck ie ,  Szaliki  tnęzkie,Pantalosiy K a ż m i r k o - ^  
£  we i Kortow e zmiowe i le tnie , i t.  p przedm io ty ,  zarę  
*cza iąc .  za dobroć i akura tność  co dn_ czasu na k tó r y  Szano.^? 
% Osoby życzyć sobie będą .—  Fran:  Św iderski, zam ieszkały!*  
€  "  pałacu Tarnow skich przy, ulicy K ra k o j -P rz e d m :  N°,38S m
IL

Ktoby m ia ł  do pozbycia  K A R E T K Ę  vis a  r i s ,  
używ aną ,  z F a b r y k i  P io t ra  S le in k e l le r ,  zechce 
s ię  zgłosić  pod N r  4?7 p rzy  ulicy N ow o-Se-  
natorskiej ,  do Sk ładu  K o r tó w  i Sukien .

d  .'rsyr&ijaura-: jg , 7-3.
| | j  Ś w ie ż y  t r a n  s p o i  t R e i j g o r d / . k i c h ,  Fj

IMBIERII »  S y r o p  i e ,  p r a w d z i w y  I n  _  
d y j s k i ,  n a d s z e d ł  do S k ł a d u  W i n  i K o r z e n i  J . Ł .  F la  f iI d a u  p r z y  u l i c y  N o w o - S e n a t o r s k i e j .

ty^gjiH gjL^jTJgajr’tg s ^
Je s t  do sprzedania  za pom ierną  cenę, sto sążni p R Z E W A  

c " ego, suchego, 3 ło k c ie  w k w a d ra t  t r z y m a ją c y c h , w 
szczapach. Wiadomość pod N r  614 lit: L ,  p r z y  ulicy Nieca­
łe j ,  u W łaściciela  domu.

B1LLAP.D mocno zbudow any ,  w dobrym  sta -  
j 16’ .* ***y»«klemi r e k w iz y ta m i ,  k tó re  należą 
,°. ! "eS°i. >e*t do sp rzedan ia  przy  ulicy C o łe -  
biej czyli  N ow om ie jsk ii j  pod Nr 159.

Jeżeli  kto  z O byw ate li  posiada YV I E  S w Pow iec ieJ^

f Kuiaw skini lub Lipnow skini , w szacunku Zip. 150,0U0,y} 
zechce się -zgłosić do podpisanego u trzym uiącego ,  Kan 
c to r  Zleceń p ryw atnych  w Mieście W ło c ław k u  pod Nu* c 

JPmerem 18,  gdzie stosowną informację o maiącym c h ę e ^  
k upna  i innych w arunkach  o trzym a.—  W ło c ła w e k  d. 16 * 

^ P a ź d z i e r n i k a  1845 r .  F erdynand  Kiinlze. m

M Ł O D S Z A  Niemka, zdatna do szycia,  może znaleść m iej­
sce od Igo L is topada.  W iadomość w D rukarn i  K u r je ra .

Dziś rano c iep ła  stopni 6. W^czoraj w południe  8,
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  i po iu trze ,  nowa 5cio-ak tow a Ko* 

medja, z p ierw szego T e a t ru  francuz:  P anna de Belil.
Jan  Z u rk o w s k i ,  wraz z sw ą S io s t rą ,  rozpoczęli  udzielać L E ­

K C J E  T A N C O W ,  mieszkaią p rzy  ulicy M iodowej w pałacu 
Paca ,  pod Nr 493, na 2m p ią t rz e  od frontu, na*! Instytutem 
N aukow ym  wyższym nięzkim.

i j  Mam zaszczy t donieść Szan: Publiczności, iż w C uk ie r - I  
Mii moiej przy  rogu ulic Miodowej i Senatorsk ie j ,  o p ró c z ^  
ł j innych  W y ro b ó w  Cukiern iczych,  dostać można K A S Z T A  (I 
^ N O W  luk row anych  funt po z łp .  3; oraz K A R M E L K Ó W  

nowego rodzaiu (B rust  - karmelen) skutecznych na piersi,(I  
Afunt po zł. 5. k tó re  się sprzeda ią  w woreczkach zapieczę 
K/towa^ych pod moim a d ressem .—  S. B e e I i.

i>
o

kw S K Ł A D Z I E  G Ł Ó W  NYM K A R M F .L K Ó W .z F A B R Y K lJ f  
£ C .  G R O H N E R T  e t  C O M F :  «
' p r z y  u lic y  S en a to r sk ie j Ikro 4 5 1 , w d o m u  B e z le r a , \  

j* w  czasie teraźniejszej p o ry ,  dostać można każdego czastii|j| 
BkNapoiu zwanego G L I I ł  W  E  N, szklankę po gr .  15 .*  
J c Ż E h O L A U y  (a la Dhóres w Berl inie)  filiżankę p o %  
» g r .  15. Z najdu ie  się także  znaczny zapas E S E N C J I -  
Ł  ponczowej z Ananasów, k tóre j  bute lka  p ó łk w ar tu w a  ( n a *  

.1 2  szklanek służyć m- gąca) sp rzeda ie  się po z ł .  3 g r .  10 .ŚŚ 
^Najlepszych K A R M E L K Ó W  funt po zł- 3; średnich p o *  

fflzt. 2; K O N S E R W Ó W  francuskich g lazerow anych ,  f u n tA  
ap ,O zł .3 -  Dostać także można 24 K arm elków za gr . 6 . /  
. K A S E T  A $  Ó W  ś w ie ż y c h  ) u k r o w « n y c h , I  

j f u n t  po z ł .  3 .  BA U M K L C H E N , codzień świeżych, funt 
tkpo  z ł .  3. O raz  każdodziennie dostać można ś w ie ż y c h #
I t o s i t ó w  o d  z ł .  3 i h  d o  2 0 t u ;  n i e m n ie j
J*obs ta low aniem ) T O R T Ó W  z Piramidami od zł . 10 co 3 0 . ^

F A B R 1 K A  
PIWA BAW ARSKIEGO,

A L E X A N D R A  L E N T Z M E G O ,
Zawiadam ia  Panów Kupców z Prow inc j i  biorących,  iż obe- 

iCnie posiada iuź P IW O  Bawarskie , k tó rego  dostać można na 
Oxefty  lub mniejsze części. Cena O yef tu^z łp .  96; biorącemu 
ciągłe lub w dużej ilości, raba t  odstąp iony  będzie.

J u t r o  w Handlu Malewskiego  p rzy  ulicy Bednarskiej , 'na £nia-  
dau ie :  Sandacz z iaiami, Szczupak  zb iszamelem, K a rp  z ru s tu ,  
O koń po h o l  lenders ku, K araś  i L in  z: kapustą ,  W ęgó rz  po t a t a r ­
aku ,  K otle ty  rybne ,  Kapłony , Kaczki, Gęś,  Polędwica,  Pieczeń 
hu sa rsk a  i baran ia ,  Z razy  z obwarzanką,  Befsz tyk ,  i P o t ra w y  
r ó ż n e . —  Obiad : Grochów ka, R osó ł ,  Sztuka mięsa, K o t le ty  
z p io rę ,  Z ra z y ,  Sztufada, Baranina i Naleśniki.


